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D zienn ik  KRAJ w ychodzi eodzień ran a 

w yjątkiem  dni pośw iąteeznych.
Numer pojedynczy w  K rakowie i  L w ow ie  

kosztuje 5 centów .
Przedpłata wynosi:

rocznie kwart. mieś. 
w  K rakow ie . . . .  12 zlr. — 3 zlr. — 1 zlr. 
wAustrji z przesyłką 16 „ 4 „ 1 „ 40.
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w e  F r a n c j i ................ 80 fr. — 20 fr. — 7 fr.
w S e r b ji, W łoszech,

Rumunii i  Szw ajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w. T u r c j i ....................04 n 16 „ 6 ,
w  Belg}i ....................56 „ 1 4  * 5 ,

P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm inistracj a clz. K raj, 
u rzed a  pocztow e austrjack ie  i zag ran iczne , 
oraz n iźć j w ym ienione ajencje .

R edakcją , A dm inistracja  i E ksp ed y c ja  m iej­
scow a w  K rakow ie u l. M ikołajska 1. 435. 

L istów  n iefrankow anych  n ie  p rzy jm u je  się. 
R ek lam acje n ieop ieczętow ane w olne od o- 

p ła ty  i uw zg lędn ia  się j e  tylko w  te rm in ie 
8 dn i. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena ogłoszeń (inseratów).
w  pierw szóm  um ieszczen iu  w iersz  . . 8 out* 
w  kaźdóm  następnóm  um eszcz. w ie rsz  5 * 
S tem pel od każdo razow ego  um ieszcz. 30 „ 
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za sierpień  
za sier., wrze.,

dowiedział, iż z Anglji wyszło polecenie 
urządzić we Francji bezrobocia podczas 
feryj zgromadzenia narodowego, i źe w tym
celu przybyli już tam ajenci Internacjo- tf<woją szkołą realną!

i -»r* • .         ̂ AJ Uł.
w  krskawie- W  Austrii;- nalu> M in iste r sp raw  w ew n ętrzn y ch  o- 
W Krakowie. z przjsy‘ j strzegł przeto prefektów, aby wszelkie

złr. 1 
paź. „ 3

Kraków 26 lipca.
Ciekowe nader wyznanie zrobił mini 

ster Unger wobec wiernokonsty tucyjnycb, 
którym , jak donosi wiedeński korespon­
dent F rkf. Ztg. powiedział, że w sprawie 
stowarzyszeń nauczycielskich, minister­
stwo dla tego chwyciło, się środków an- 
tiliberalnycb, że nie mogło inaczćj utrzy­
mać powagi rządu. A więc gabinet cen­
tralistyczny wtedy tylko czuje się mo­
cnym, gdy się opiera na żywiołach wste­
cznych, wszelka wolność, wszelki rozwój 
swobodny szkodzi mu i nie pozwala u- 
trzymywać powagi rządu. Następnie U n­
ger wyraził nadzieję, że większość par­
lam entu, który wyjdzie z wyborów po 
średnich, będzie po stronie ministerstwa; 
gdyby jednak stało się inaczćj— co Unger 
określił tak , że korona mogłaby odmó­
wić sankcji uchwałom tego parlamentu, 
z ministerstwem solidarnego— wtedy mini­
strowie będą wiedzieli, co zrobić. O czy­
wiście znowu się chwycą środków waru­
jących powagę rządu , albo podadzą Bię 
do dymisji. I ta ostatnia kombinacja w y­
daje się nam najprawdopodobniejszą.

Arcyks ąźę Albrecht przybył do War­
szawy 24 h. m, i zamieszkał w Ł azien­
kach, szwadron pulkti ułanów jego im ie­
nia , został przeznaczony na straż hono

łączną opieką c. k. starostwa, które je ­
dnak wobec szkół miejskich autonomi­
cznych nie potrzebuje wcale się wstydzić

rową przed pałacem. Na granicy spotkał 
arcyksięcia marszałek polny ks. Bsrja- 
tyński.

Ostatnie wiadomości z Prus usuwają 
wszelką wątpliwość, źe rząd postanowił 
przeprowadzić wykonanie uchwalonych 
praw kościelnych z bezwzględną surowo­
ścią . czyli dla rozumiejących urzędowy 
język  pruski, z pogwałceniem wszelkich 
praw indywidualnych i narodowościowych.

Na czwrartkowćm posiedzeniu izby wer- 
salskiój większość przeprowadziła kilka  
wniosków, które wyszły z jćj łona. Pa­
ryż dostanie nowy kościół na Montmar­
tre pod wezwaniem Serca Jezusowego 
dla tóra skuteczniejszego nawróceń’- 1 
psutych mieszkańców Belleville 1 L,a Vi- 
lette.

Na tćmże posiedzeniu ks. d’Aumale, 
z powodu, źe został zamianowany preze­
sem sądu wojennego w sprawie Bazaine’a, 
prosił o urlop; zamianowano wreszcie 
członków komisji nieustającćj. Komisja 
ta, zwana we Francji białym komitetem  
dobra publicznego, składa się z 25 człon­
ków, z których 17 należy do prawicy, 
8 do lewicy. Ci ostatni naturalnie nie 
będą mieć żadnego w pływ u; obecność 
ich utrudni wprawdzie nieco dyskusję, 
ale koniec końcem członkowie prawicy 
zawsze postawią na swojóm.

Gdy w skutek interpelacji Favra wię 
kszość uchwaliła wotum zaufania dla rzą 
du, z byłych ministrów Thiersa głosował 
tylko de Cissey za rządem ; Dufaure, K a­
zimierz Pórier, Beranger i Teisserenc de 
Bort wstrzymali się od głosowania; Leon 
Say, Waddmgton i Juljusz Simon głoso 
wali przeciw gabinetowi.

W e wtorek rano przybył do Paryża 
z Genewy książę Napoleon. W edług dzien­
ników bonapartystow8kieh ma on zamiar 
w drodze skargi do rady państwa nale 
gać, aby mu przywrócono jego stopień 
jenerała dywizji armji francuzkićj.

Telegram z Paryża donosi, że rząd się

pocztową i w tym duchu zabiegi starali się krzyżo 
- z ł. 1 4(3 wa(j . minister wojny zaś zabronił żołnie­

rzom wchodzić w stosunki z cudzoziem­
cami.

Pełn.omocnik hiszpański w Paryżu, Her- 
nander, przedstawił ministrowi spraw za­
granicznych notę swojego rządu, dotyczą­
cą wojennych okrętów hiszpańskich, które 
za udział w powstaniu ogłoszone zostały, 
jako okręty korsarskie. Odpowiedziano 
Hernanderowi, źe owa nota nie zobowią­
zuje obcych rządów do chwytania tych 
okrętów i oddawania ich załogi pod sąd; 
gdyby jednak okręty te zawitały do ob­
cego portu, wtedy władze mają z niemi 
postąpić tak sam o, jak władze nadgra­
niczne z powstańcami, którzy przechodzą 
na ziemię francuzką.

Szczególną wiadomość podaje telegraf, 
że niemiecki okręt wojenny „Książę Fry­
deryk Karol11, przybyły niedawno do Bar­
celony, schwytał parowiec powstańczy, 
który w Almerji chciał ogłosić powstanie; 
na parowcu znajdował się naczelnik po­
wstania kartagińskiego, Galvez. Zapewne 
rząd madrycki nie bardzo się rozgniewa 
za*ten czyn , przychodzący mu niejako 
w pomoc; ale jakićm prawem wmięszał 
się okręt niemiecki do spraw hiszpańskich? 
Chyba miałoby to potwierdzać, co mówi 
Journal de Paris, że kandydatura Hohen­
zollerna w Hiszpanji nie jest całkiem za­
niechaną, że się nią opiekują niektórzy 
niechętni dowódcy karlistów i członkowie 
byłej unji liberalnej. Proboszcz Santa Cruz 
ma także do tój kombinacji należeć.

Rossjanie spełniają literalnie przyrze­
czenia, dane w Londynie przez Szuwało- 
wa. Nie zabierają Chiwy, lecz część jćj 
na prawym brzegu Arnu Darji oddają 
emirowi Buchary tytułem wynagrodzenia 
za pomoc, udzieloną przezeń wojsku ros- 
syjskieruu podczas ostatniej wyprawy. — 
Nadto zostaje chanowi dodaną rada przy 
boczna, zwana W ysokim Dywanem, skła 
dająca się z siedmiu osób, z których cztery 
zamianuje jenerał Kaufmann

Nasze „krakowskie” szkoły
Najgorszy „szlendrjanu biurokratyczny 

nigdy nie był tak powolnym i niedołę­
żnym , jak nasza dzisiejsza autonomiczna 
gospodarka miejska w Krakowie. Smutne 
to wyznanie musimy złożyć na czele ar­
tykułu , który zajmować się ma znowu 
naszemi „gmachami szkolnem i“.

Od kilku lat już jednogłośnie wszyst­
kie komisje i niekomisje uznały, że szko 
ły  krakowskie mieszczą się poprostu w 
„zakazanych1* lokalach. — Pierwszeństwo 
pod tym względem należy się szkole 4kla 
sowćj na Kazimierzu, o którój słusznie 
się dziwią, jak c. k. rząd może ją tole 
rować i jak władze państwowe mogą spo­
kojnie na nią się patrzeć, nie zamykając 
jćj na zawsze.

W szkole tćj bowiem są lokaluości kwa­
lifikujące się na garkuchnie, na kaźnie 
więzienne, na pewne apartamenta do wy­
gody, na wszystko zresztą — tylko nie 
na szkołę dla dzieci. Taksamo ma się
rzecz z naszem gimnazjum żeńskiem

W gmachu, w którym się znajduje ho­
tel „krakowski11 a obok niego łazienki 
także „ k r a k o w s k i e 11, mieści się w naj- 
mnićj dla szkoły kwalifikującym się lo 
kalu, nasze nowozałożone gimnazjum 
żeń sk ie!

O podpartćj słupami ad hoc ruderze 
w którój się znajduje szkoła realna, nie 
mówimy tutaj, bo ta pozostaje pod wy

Od kilku lat już ściany naszćj sali ra- 
dnój, szczególnie na publicznych posie­
dzeniach , brzmią echem ślicznych frazę 
sów o koniecznój potrzebie budowania 
szkół w Krakowie ; p. prezydent w trzech 
już broszurach o tem pisał; a skarżąc s :ę 
W  orędziu, że „komisje11 paraliżują czyn­
ność jego, zapewne o szkołach myślał.

Po tylu tak pięknych elukubracjacb u- 
stnych, pisemnych i drukowanych, dziś, 
kiedy już od przeszło pół roku fundusze 
pożyczkowe spoczywają w kasie mięjBkiój,
0 budowaniu szkół jeszcze nic nie słychać.

„A to pewnie te przeklęte komisje te­
mu winny11! zawoła może n iejeden , któ­
ry słyszał skargi zawarte w orędziu pana 
Prezydenta, który wszystkie winy opie­
szałości i niedbalstwa zwalił na komisje
1 myśmy byli tego zdania, i dla tego z gó 
ry nabieraliśmy każdego członka komisji 
dotyczących, który nam tylko się nawi 
oął. Tymczasem członkowie ci, wcale in 
ną a mianowicie antiorędziową śpiewają 
piosenkę: „Wszystkiemu winien prezy­
dent11, wołają o n i: „Myśmy wszystko zro 
bili — dwie komisje, to jest komisja bu­
dowy szkół i komisja uporządkowania 
miasta z a ł a t w i ł y  tę sprawę zupełnie, 
a to w ten sposób , źe pierwsza z tych 
komisji u c h w a l i ł a :  ile szk ó ł, jakie i 
na których miejscach potrzeba wystawić; 
a druga z tych komisji przystąpiwszy do 
-uchwał pierwszej, postanowiła rozpisać 
czemprędzój konkurs na najlepszy plan i 
premję za takowy wyznaczyła. Należało 
tylko uchwały dwóch komisji przedłożyć 
radzie do sankcji a następnie w y k o n a ć .  
Tymczasem p. prezydet zawiesił, powta­
rzamy zawiesił całą tę sprawę, zasłania 
jąc się tem, że nie ma dobrego budowni­
ctwa miejskiego i że trzeba najprzód wy­
starać się o dobre budownictwo miejskie11!

Tak więc rzeczy dzisiaj stoją z winy 
już nie komisji, ale z winy p. prezyden­
ta. „W szystko w zawieszeniu! dopóki nie 
będzie dobrego budownictwa miejskie­
go11 — powiada p, prezydent —  a nam się 
zdaje, że to jest odroczenie sprawy do 
sądu ostatecznego, gdyż wszystko prędzćj 
i łatwiejby się dało zrobić i stw orzyć, 
aniżeli dobre budownictwo miejskie!

Co zresztą ma do czynienia sprawa bu 
dowania szkół z budownictwem miej 
skiem, tego nie wiemy. Budownictwo miej 
skie bowiem powinno być tylko władzą 
policyjną, i czuwać nad bezpieczeństwem  
i porządkiem w dziale budownictwa miej­
skiego; ale budownictwo miejskie nie jest 
powołanetn ani do robienia planów na 
gmachy publiczne, a tem mniój do bu­
dowania takowych. Plany te bowiem po­
winny być robione przez wszystkich bu­
downiczych prywatnych na konkurs za 
oznaczoną p r e m j ą  za najlepszy plan; 
budowę zaś prowadzić powinien przed­
siębiorca prywatny, który najtańszą i naj­
korzystniejszą poda o f e r t ę .

Odraczanie więc budowy szkół aż do 
czasu zreorganizowania budownictwa, jest 
odroczeniem sprawy ad calendas graecas, 
na które w żaden sposób zgodzić się nie 
możemy.

I dla tego jeszcze raz odzywamy się 
do komisji porządkowania m iasta, aby 
wezwała p. prezydenta do przedłożenia 
radzie uchwał dwóch kom isji, a nastę­
pnie czuwała nad wykonaniem tych uchwał. 
Jeżeli w tym roku jeszcze nie zustaną po­
łożone fundamenta pod mające się budo­
wać szkoły, będzie to niedbalstwo nie do 
darowania a niedbalstwa tego już nie b ę­
dzie można zwalać w szumnych orędziach 
na kark — k o m i s j i !

Ruch wyborczy
w kraju i poza krajem.
W szyscy nowozaproszeni do central­

nego komitetu lwowskiego członkowie 
przyjęli już w ezw anie, z wyjątkiem dra 
Zbyszew skiego, który wyjechał ze Lwo­
wa i dopiero w tych dniach oczekiwany 
jest z powrotem.

„Vaterlandu, mogący mit ć dobre infor- 
macje w sprawach wyborów, radzi opo- 
zycji przyspieszyć agitacje, gdyż centra- 
liści dlatego może ciągle utrzymują, że 
termin wyborów jest jeszcze daleki, by  
w stosownćj chwiii skoszystać z nieprzy- 
gotowania swych przeciwników. „Faktem  
jest, pisze, powszechnie w idocznym , że  
centraliści z gorączkowym pośpiechem  
rozwijają agitację wyborczą. Otrzymuje­
my właśnie z południowćj Morawy wia­
domości, które fakt ten zupełnie stwier­
dzają. Należy się obawiać, źe rozpisanie 
wyborów nastąpi w chwili, gdy centrali­
styczne przygotowania będą skończone, 
i że termin wyborów będzie bardzo krót­
ki. Caveant consules!u

Centraliści niem ieccy w Pradze rozesłali 
okólnik, zapraszający mężów zaufania na 
naradę, mającą się odbyć d. 3 sierpnia 
3. r. w celu ukonstytuowania centralnego 
komitetu w yborczego, w duchu wierno­
konsty tucyjnym.

Korespondencje „Krąju“.
Lwów 24 lipca.

C. [Z r a d y  m i e j s k i ć j.J 
Dzisiejsze posiedzenie rady miejskićj, 

któremu przewodniczył wice - prezydeut 
Madejski (w zastępstwie p. Jasińskiego  
bawiącego z deputacją w sprawie szkół 
lwowskich w W iedniu), rozpoczęto w y­
borem dwóch zastępców do komisji' ad­
ministracyjnej , poczóm przystąpiono,’do 
obrad nad sprawą sprzedaży hotelu,,an­
gielskiego. Sprzedaż tćj rudery szpecącćj 
najpiękniejszą ulicę miasta naszego uchwa­
liła rada już dawnićj, gdy jednakowoż do 
dziś nie przyszła ona |  do skutku , w ięc  
komisja realnościowa, chcąc raz ład wpro­
wadzić w tę spraw ę, wniosła rozpisanie 
ponownćj licytacji rzeczonej realności.

W niosek łtomisji popiera bardzo w y­
mownie radny Błotnicki, przywodząc, ,mię- 
dzy innemi i ten argument, że fundusz 
uzyskany ze sprzedaży możnaby w celach 
szkolnych użyć z wielką korzyścią. Mo- 
tywa przytoczone przez p. Błotnickiego  
nie trafiły snać do przekonania, radnego 
B a u r o w i c z a ,  bo z niewidzianą u nibgo 
dotąd energją powstał przeciw sprzedaży 
realności. Nie godzi się, zdaniem tego ojca  
miasta, wyzuwać Się ze swego mienia w  
ten sposób, jak to wniosek komisji ,pro­
ponuje. Sprzedamy bowiem realność —  
dla restaurowania lub budowania szkół —  
a potćm się okaże, źe ani jednćj ani dru­
gich nie będziemy mieli. Zresztą nie w i­
dzi p. radny tak koniecznćj potrzeby mno­
żenia u nas szkół; dla czego? dalibóg, 
już nie wiem. W  jedną trąbę wraz z po­
przednim mówcą zadął ku zdziwieniu me­
mu także radny W il  d , który twierdzi, 
że sprzedażą hotelu sprawy szkół, ani na 
włos naprzód nie posuniem y; zreszt.ą.nie 
byłby on za sprzedażą i z tego powodu, 
że do takowój pora obecna, brzemienna 
ciągłćm przesileniem finansowćm,. jest nie­
stosowną. Godnego przeciwnika znalazł 
pan Baurowiez w osobie radnego ,P i ą t- 
k o w s k i e g o .  Radny ten mówi jak cRugi 
Cycero — szkoda tylko, źe nie tak log icz­
nie, bo dla tego trudno było. dociec,; eó  
właściwie powiedział. Zdaje się wpraw­
dzie, że przemawiał za wnioskiem, choć  
z pewnością twierdzić tego nie mogę.
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Kanonik ,S e m b r a t o w i c z — świeża 
akwizycja rady — uważa za potrzebne do­
rzucić także kilka uwag, Podnosi on bar­
dzo trafnie i karci energicznie lekkomyśl- 

, riość rady, która nad kwestją już zdecy­
dowany ponownie rozwlekła prowadzi roz 
prawy." Panowie przecież wiecie, mówił, 
źe sprzedaż hotelu już przez dawny radę 

-uchwalony została, nie godzi nam się tedy 
ponownym rozbiorem tój kwestji dawać 
dowód, źe nie umiemy uszanować uchwał 
naszćj poprzedniczki. Mówca nie,jest ko 

.ń ieczm e zreszty za sprzedaży i za budo­
w ą ■ wspaniałych gmachów szkolnych, bo 
nak nie stać na to; gród nasz długo je- 

, szcze i wygodnie chodzić może w skro- 
mnćj sukience. W szelkie skoki gw ałto­
wne sy dla niego niebezpieczne, lepićj 
zatćm niech naprzód kroczy choćby żó ł­
wim krokiem, byle się tylko nie cofał.

Radny M i 1 e r e l — chumorysta rady — 
oświadczył się wprawdzie za sprzedaży, 
lecz chciałby, żeby odroczony była na 
późniejsze czasy, a tymczasem możeby 
wezwać urząd budowniczy do dania opi- 

,n ji swój, czyby się ta realność nie dała 
przerobić na Bzkołę.

Radny B l e h s z m i d t  sprzeciwia się 
sprzedaży realności, bo wolałby, aby jy 
wynajęto na pomieszczenie urzędów. —  
W szakże „telegram1*, poczta i inne urzę­
dy m ogłyby się tam snadno pomieścić 
i mielibyśmy z najmu co najmniej 15,000 
ełr. czynszu.

Sprawozdawca, radny D y b r o w s k i ,  
wykazał w któtkiój przemowie błahość 
przytaczanych przeciw wnioskowi m oty­
wów. Nie umió on rzeczy obwijać w b a­
wełnę, prosto z mostu, jak to mówiy, tnie 
każdemu prawdę w oczy, i dla tego tóź 
z repliki jego dowiedzieliśmy się wielu 
właściwych przyczyn, z powodu których 
niektórzy radni tak sierdzisto występowali 
przeciw wnioskowi sprzedaży. Sy to je  
dn&k już domowe sprawy, których na 
widok publiczny wywlekać nie uważam 
za stosowne. — Arguments, przytoczone 
i>rzez radnego Dąbrowskiego, trafiły tak 
do . przekonania wszystkich, źe wniosek 
komisji przyjęty został prawie jednogło­
śnie.

Następnie przyszła pod obrady prośba 
obywatela Jurkiewicza o pozwolenie na 
założenie wodociygów w ulicy Grodec- 
kićj. Pan Jurkiewicz chciałby do swego 
browaru wprowadzić własny rurę, ale ra­
dny Baurowicz chciałby wiedzieć co to 
za .rura, i czy proszycy ma jakie prawa 
do podobnego żydania. Na tę interpelację 
pan Dybrowski dał odpowiedź zaspaka­
jającą pod każdym w zględem , poczóm  
rada-udzieliła pozwolenia.

W sprawie uregulowania praw własno­
ści do placu św. Jerzego uchwaliła rada 
zaproponować gr. katol. kapitule kupno 
tego placu za cenę 2,000 złr. i przedłożyć 
propozycję tę namiestnictwu.

Na podanie towarzystwa gim nastyczne­
go „Sokół" o bezpłatue odstypienie gruntu 
pod budowę szkoły gimnastycznćj, uchwa­
liła  rada oświadczyć się z gotowością do 
odstypionia potrzebnego gruutu, i poleciła 
rozpocząć w tój mierze rokowania z to­
warzystwem.

Po rozstrzygnięciu kilku spraw dro- 
bniejszćj wagi — zamknięto posiedzenie 
o godzinie lOtój.

LWÓW 25 lipca.
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w a n i a  k o m i t e t u  c e n t r a l n e g o  
z ż y d o w s k i m | .

Wczoraj komitet wyborczy gródecki 
miał się już ukonstytuować, a dziś jutro 
odbędzie posiedzenie, w celu sprowadze­
nia porozumienia z komitetem przemy­
skim co do wspóinćj akcji wyborczój.

W  skutek rokowań komitetu central­
nego z żydowskim odbędzie ten ostatni 
w niedzielę posiedzenie w celu ułożenia 
„punktów przedugoduych“ , jak w za­
proszeniu na to posiedzenie szumnie po­
wiedziano i przedłożenia takowych bez- 
ew łocznie komitetowi centralnemu. K om i­
tet zaś zbierze się niezawodnie w przy­
szłym  tygodniu w celu zakończenia raz 
tój okliwój sprawy.

W arszawa. Miasta nasze prowincjonal­
ne za przykładem W arszawy zaczynajy 
wchodzić na drogę przemysłu fabrycz­
nego i myśleć na serjo o zaspokojeniu 
ewych potrzeb materjalnych i umysłowych. 
Nietylko w miastach, gdzie się zagnieździł 
iy w io ł napływowy, jak np. w Łodzi, ale 
i w innych z ludnością czysto polska da

je  się spostrzegać więcój życia, ruchliwo­
ści i pracy na polu prźemysłowóm, czego 
bezpośredniem następstwem jest wzrost 
ludności, zwiększanie się liczby domów, 
uporządkowanie miast na zewnątrz i t. d.

Korespondenci dzienników warszawskich 
z prowincji dostarczają pod tym względem  
bardzo wiele ciekawych szczegółów, które 
zestawione dałyby ciekawy obraz naszćj 
działalności na polu przemysłowo-handlo- 
wćm, tak długo zaniedbywanóm i do pe 
wnego stopnia nawet lekceważonem przez 
nas.

Ale skorośmy raz błąd nasz spostrze­
gli i otrząsnęliśmy się ze zgubnych prze­
sądów, należy się spodziewać, źe już nie 
zejdziemy z tćj drogi i uzupełnimy po­
woli braki wynikające z jednostronnego 
rozwoju ekonomicznego naszego kraju.

Kilka faktów podanych przez korespon­
denta „Gaz. P .11 z Piotrkowa mogą słu­
żyć za dowód, że ruch ton jest daleko 
silniejszym niżby się zdawało, mając ńa 
względzie okoliczności wśród których żyć 
i działać nam wypada.

Tak np. w mieście tóm w ciągu roku 
bieżącego powstała fabryka syropu i kle­
ju z kartofli, p. Szoltena, ceniona na sto 
kilkadziesiąt tysięcy rubli, która za parę 
miesięcy najdalćj rozwinie swoją działal­
ność, albowiem obecnie świdrują się już 
studnie, na czem właściwie i skończą się 
prace około budowy tćj fabryki.

Obok nićj wkrótce stanie fabryka fa­
jansu i porcelany, a budowle przezna­
czone na wyroby smołowcowe są już pra­
wie ukończone. W roku zaś przeszłym  
wystawiono za miastem wielki tartak pa 
rowy, nie licząc już mniejszych przedsię­
biorstw tego rodzaju.

Oprócz tego powstały projekta założe­
nia w Piotrkowie kasy zaliczkowo-wkład- 
kowćj, utworzenia straży ogniowój ocho- 
tniczćj, któremi to sprawami bardzo gor­
liwie zajmuje się miejscowy organ „Ty­
dzień11.

Miasto Piotrków wzrastające ostatniemi 
czasy tak szybko, nic dziwnego, że gor­
liwie zajęło się myślą urządzenia ile mo­
żności najlepszćj straży ogniowój. Miasto 
bowiem ma w banku warszawskim około 
20,000 rubli kapitału, którego pewną część 
zamierza na ten cel poświęcić. Częste i 
bardzo szkodliwe pożary nawet w znacz­
niejszych miastach Królestwa wpłynęły  
nietylko na powzięcie samego pomysłu, 
ale zapewne wpłyną i na szybkie jego 
wykonanie.

Bank handlowy warszawski otwiera swą 
agenturę w Piotrkowie i będzie udzielać 
zaliczki na zboże i inno płody rolne, a 
także dawać pożyczki i nierolnikom. Dla 
naszych właścicieli większych i mniej­
szych, upadających pod ciężarem lichwy, 
będzie to wyborny środek ratowania się 
od widocznej nieraz zguby.

Tyle co do materjalnej strony życia 
miasta Piotrkowa.

Toż samo ma miejsce i w innych wię­
kszych miastach Królestwa — jeżeli tyl­
ko jakieś wyłączne miejscowe warunki 
nie stają temu na przeszkodzie.

Jeżeli teraz przejdziemy do życia u- 
mysłowego, to i tam spotykamy się z ob­
jawem bardzo pocieszającym. I w tym 
razie korespondent „Gaz. P .“ z Piotrko­
wa dostarcza bardzo wiele ciekawych 
szczegółów. Zakłady naukowe nie są w 
stanie przyjmować wszystkich chcących 
się uczyć; z tego powodu profesor gim ­
nazjum p. Jakób Popowski zamierza o- 
tworzyć 4klasową szkołę prywatną; jego  
zaś sumienność w pełnieniu obowiązków  
i doświadczenie pedagogiczne jest naj­
lepszą rękojmią, źe szkoła będzie dobrze 
prowadzoną.

Liczba osób czytających dzieła treści 
poważnej wzrosła w Piotrkowie do tego 
stopnia, źe przy księgarni pod firmą L eo­
polda Kohna będzie założoną czytelnia 
z dzieł wyłącznie naukowych w różnych 
gałęziach wiedzy i umiejętności. Będzie 
to bodaj pierwszy w naszym kraju fakt 
założenia czytelni składającćj się z dzieł 
wyłącznie naukowych, albowiem dotych­
czas w naszych czytelniach, zwłaszcza w 
miastach prowincjonalnych, nic więcćj 
nie było oprócz powieści i romansów.

„Wiek" podaje projekt uporządkowa­
nia i usystematyzowania przemysłu ulicz- 
no-domowego w Warszawie. Projekt ten 
zależy na tóm, aby przekupniom wyzna­
czyć na jdicach i placach stałe miejsca, 
lub stałe i oznaczone godziny wchodze­
nia do domów i mieszkań. W stałych ta­
kich godzinach przekupnie mogliby za­
trzymywać się na podwórzach i oczeki­

wać służby domowej. Przez uporządko­
wanie przemysłu uliczno-domowego zara­
dziłoby się wielu bardzo niedogodno­
ściom, a głównie znacznój stracie czasu.

„Gaz. R oi.11 podaje propozycję zape­
wnienia emerytury ofi jalistom  i sługom  
wiejskim. Opłatę wzięliby na siebie sami 
obywatele, a poborem jćj zajęłyby się 
kasy dyrekcyj szczegółowych tow. kred.
ziemskiego. 1 1 ....s.— ...

Pięciu księgarzy warszawskich założy 
ło spółkę celem wydawania dzieł treści 
poważnej, tłómaczonych z obcych języ  
ków. „W iek11 ze swój strony daje rze- 
czonćj spółce niektóre wskazówki co do 
jej przyszłój działalności. Tak np. „W ieku 
żąda, aby spółka zwróciła szczególniejszą 
uwagę na wydawnictwa dzieł treści spo 
łecznćj, i ażeby oprócz prac tłóm aczo­
nych znalazły w jćj wydawnictwie miej­
sce prace oryginalne, na stosunkach kra 
jowych oparte.
«MBBaciEB«BBiq3aaai»BsaB»aaa g »nga5g^^

Kronika potoczna ś rozmaitości.
Kraków, 2 6  lipca.

P. Stefan Grudziński, rodem z Wampie-
rzowa z Galicji, otrzymał onegdaj na tutejszym  
uniwersytecie stopień doktora prawa.

Stan cholery  w Krakowie według w y­
kazów miejskićj komisji sanitarnój, jest nastę­
pujący: dnia 25 lipca w czterech szpitach cho­
lerycznych i w prywatnych domach było c h o ­

rych mężczyzn 56, kobiet 91, dzieci 23 ; wy 
zdrowiało mężczyzn 21, kobiet 2 2 , dzieci 1; 
pozostaje mężczyzn 27, kobiet 58, dzieci 8.

WCZOraj odstawiono do szpitala Braci Mi 
łosierdzia na Kazimierzu chorych na cholerę 1, 
wyzdrowiało 2, zostaje w leczeniu 17.

Do szpitala barakowego na Skałce odsta­
wiono 3, zmarł 1, wyzdrowiało 2, zostaje w le­
czeniu 16.

Do szpitala starozakonnych odstawiono, —  
zmarło 2, pozostaje w leczeniu 26.

Na Podgórzu zachorowało 2 osoby cywilne,
1 umarła.

Wczoraj zemdlał na ulicy pewien akade­
mik w skutek chwilowego zmęczenia. Przy­
szedłszy do siebie dopiero po długich koro­
wodach, zdołał przekonać publiczność, że nie 
ma cholery, chciano go bowiem przemocą od­
stawić do szpitala cholerycznego.

Na StradODliu przed domem p. Barucha, 
zwykle jedna lub dwie dorożki stoją na wy- 
znaczonćm dla nieh stanowdst u, dzisiaj zaś od 
rana do południa źadnćj tam dorożki nie było, 
dzisiaj w sobotę kiedy nie ma wózków żydow­
skich na zawołanie, dzisiaj kiedy sroźy się 
cholera i nagląca często zachodzi potrzeba 
wiezienia znużonego lekarza do pacjenta. —  
Zkąd to pochodzi i do kogo przestrzeganie 
tego należy?

Z sądu karnego."— W  poniedziałek dnia 
28 b. m., odbędą się w tutejszym sądzie kar­
nym następujące ostateczne rozprawy: Teodo 
ra Fudalskiego o wykroczenie przeciw bezpie­
czeństwu życia, Ewy Szczurowny o kradzież, 
Anny Kaim o kradzież, Jana Paciaka o kra­
dzież.

W spraw ie  kolei konnej w e  Lw ow ie.—
Komisja wybrana z grona rady miejskićj we 
Lwowie, w eelu zbadania sprawy zaprowadze­
nia tamże konnej kolei żelaznej, ukończyła już 
swoją pracę i przedstawi na najbliższćm po­
siedzeniu rady swój elaborat, rozbierający wa­
runki, pod jakiemi miasto mogłoby udzielić 
koncesję na budowę takićj kolei.

Rada szkolna k ra jow a mianowała: za­
stępcę nauczyciela w Strzałkowicacli, W łodzi­
mierza Janowskiego, rzeczywistym nauczycie­
lem szkoły ludowćj w Biskowicach.

Zastępcę nauczyciela Onnfrego Lachowicza 
rzeczywistym nauczycielem Bzkoły ludowćj w 
Rozwadowie.

Wydział krajowy w yayłi na wystawę po­
wszechną swojego naczelnika oddziału techni­
cznego p. Raciborowskiego i inżyniera p. Cza­
derskiego.

Nowości literackie. —  „Dzieje powszech­
ne" Szlossera, zesz. 18 i zarazem ostatni tomu 
III., w którym doprowadzone są dzieje aż do 
ostatnich chwil rzeczypospolitój rzymskiój. Z ze­
szytem 18 kończy się także trzeci kwartał ca­
łego wydawnictwa, które tem bardziej zasłu­
guje na szczere i gorące polecenie, ile że cały 
dochód z niego przeznaczony jest na oświatę 
ludową. Nakład „Księgarni Polskiej" we Lwo­
wie. 1873 .-— „Wieczorne pieśni" Witosława 
Halka, przełożył z czeskiego W ładysław Bełza. 
Wydanie ozdobne z ładnemi ilustracjami. Na­
kład także „Księgarni Polskiej" .— „Poezje Sta­
nisława Grudzińskiego". Nakład autora. Kra­
ków. 1 8 7 3 .—  „Pamiętnik warszawskiego in- 
stytytu głuchoniemych i ociemniałych z roku 
szkolnego 1 8 7 2 /3 . Warszawa. 1873.

— Siostrzen ica  Beethovena mieszkająca

w Wiedniu, otrzymała za zezwoleniem cesar- 
skiem 100 zła. rocznćj gratyfikacji z kasy 
teatru opery.

=  Jak donoszą, Adela Spitzeder skazana 
jak wiadomo na 3 lata więzienia w domu po­
prawczym, apelowała przeciw temu wyrokowi 
do najwyższego trybunału bawarskiego.

=  Miasto Cham w Górnym Palatynacie 
zostało prawie całkiem zniszczone przez po­
żar; także w m. Trebicz w Morawie 23 b. m. 
zgorzało przeszło 100  domów.

=  Zona b. p rezesa  ministrów w Bawarji, 
barona v. d. Pferdten, została przejechaną na 
kolei żelaznćj pod Ragatz w Szwajcarji i na­
tychmiast skonała.

— Arcyksiążę A lbrecht przybył dnia 24
b. m. do Warszawy dla powitania cesarza, sta­
nął w pałacu łazienkowskim, gdzie przyjmo­
wanym był przez feldmarszałka Barjatyńskiego. 
Szwadron ułanów imienia arcyksięeia ustawio­
ny został przed pałacem dla służby honorowej.

NtlChim Szpigelglas, rabin warszawski, 
zmarł w Warszawie dnia 22 b. m.

Żegluga p a row a  na Warcie. — Niemieckie
tow. do budowania kolei żelaznych, otrzymało 
koncesję na zaprowadzenie żeglugi po Warcie 
z Kistrzyna do Poznania z tym warunkiem, 
aby otwarcie tćj ż ‘glugi z dniem 1 paździer­
nika 1974  r. na całćj przestrzeni nastąpić 
mogło. W edle udzielonej koncessji nie ma pra­
wa towarzystwo to transportowania towarów i 
odpowiednich statków nikomu odmawiać, co 
do kosztów transportowania obowiązane jest 
trzymać się taryfy potwierdzonćj przez naj­
wyższą władzę prowincjonalną, która to taryfa 
celem mającego nastąpić zniżenia, co pięć lat 
rewizji podlegać będzie.

„Zem sta11 Fredry została przełożoną wier­
szem na język moskiewski przez Aleksandra 
Swieczyna i niebawem ma być przedstawioną 
na jednym z petersburgskich teatrów, z zacho­
waniem możliwćj wierności kostjumów i cha­
rakteryzacji.

== W Pensa  (w Rossji) w czasie uroczy­
stości na zakończenie roku szkolnego, zapadła 
się nagle podłoga w sali na II piętrze, w którćj 
z powodu tego aktu 350  osób było zgroma­
dzonych, 4 0  z nich odwieziono do szpitala 
a wiele z nich ciężko było rannych. Przyczyną 
nieszczęścia było to, że wszystkie belki na 
których spoczywała podłoga, równocześnie 
w środku się złamały.

Wonne djamenty.— Silcie  donosi, źe mię­
dzy djamentami Szacha znajduje się gatunek 
nieznany dotąd wcale w Europie, a mianowicie 
pachnące djamenty, wydające szczególnie przy 
wysokićj temperaturze w salach, gdzie wiele 
osób się gromadzi, np. na balach, przepyszną 
woń. Znaleść je można w oddalonćj prowincji 
Persji, w żelaznych i węglanych kopalniach. 
Aromat nader delikatny, przypomina poniekąd 
ambrę. Arcyrzadkie te djamenty uważają Per­
sowie za rodzaj talizmanu, zapewniającego g łó ­
wnie kochankom wzajemność ze strony uko- 
chanćj osoby.

=  Handel dziećmi.— Amerykańskie dzien­
niki donoszą o istnieniu towarzystwa, które 
prowadzi niegodziwy handel dziećmi płci oboj­
ga z W łoch do Ameryki, mianowicie do No- 
wego Yorku. Z chłopców robią najczęścićj 
kntaryukarzy, dziewczęta zaś wychowują do 
najochydniejszego rzemiosła. W jednym ty­
godniu przybyło do Nowego Yorku sto takich 
dzieci, a trzy parowce z temi ofiarami są je ­
szcze oczekiwane. Dotychczas jeszcze nie 
wiadomo o krokach rządu w celu powstrzyma­
nia tego barbarzyństwa.

W poniedziałek na plantacjach, przed ka­
synem niemieckićm, muzyka wojskowa.

Jutro  w niedzielę 27 lipca w ogrodzie strze­
leckim muzyka wojtkowa.

T ea tr .  —  W  niedzielę dnia 27 lipca po raz 
czwarty: „Orfeusz w P iek le ,“ opera Buffo w 
4-ch aktach. Chóry wzmocnione współudziałem  
amatorów.

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Juljan 
Malczewski wł. ziemski z Radomio; Alfons Mar­
cinkowski wł. ziem. z Rossji; Jan Zagórski ob. 
z Kijowa; Teofil Łukowski wł. d. z Łęczycy; 
Michał Nikł rządca dóbr z Węgier; Piotr Ja­
błonowski wł. d. z Galicji.

Wiadomości urzędowe.
— Cesarz pozwolił właścicielowi dóbr w Pa- 

szkówce w Galicji Leonardowi W ężykowi przy- 
iąc i nosić krzyz kawalerski papieskiego orderu 
św. Sylwestra.

— Cesarz udzielił pocztmistrzowi w Brzeża- 
nach Wincentemu Jasińskiemu złoty krzyż za 
sługi z koroną uznając jego długoletnią znako­
mitą służbę i lojalne zachowanie się.

— Cesarz mianował dr. Rudolfa Lewandow­
skiego lekarzem starszym, prz) dzielając go ró­
wnocześnie' do sztabu pułku piechoty Frydery­
ka Franciszka w. ks. Meckl. Schwer. nr. 57.

— Cesarz pozwolił radcy dworu i dyrektoro-
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wi akadem ji terezjańskićj w W iedniu  dr. Aleks. 
Paw łow skiem u przyjąć i nosić krzyż kom an­
do rsk i brazylijskiego orderu  róży.

—  M inister handlu m ianował kasjera dyrek­
cji poczt we Lwowie A dolfa K orneckiego g łó ­
wnym kasjerem.

Wyciąg  z dz iennika  u r z ę d o w e g o  Gazety 
Lw ow skiej z dnia 16, 17, 18 i 19 lipca.

E d y k ta .  Sąd obwod. w T arnopolu  zaw iada­
mia Sydonię H jhenbergerow ą o nakazie zap ła ty  
1000  zła. na rzecz Ja n a  Matkowskiego; kura 
to r dr. Żywicki. —  Sąd pow. w B oryni wzywa 
M ich. Unickiego Jaroszew icza, aby zgłosił się 
do spadku po P etroneli Jaroszewiezowej. —  
K arol H ess, kupiec w Krakowie uznany został 
za  obłąkanego. —  Sąd pow. w Borynie wzywa 
-Jędrzeja Unickiego Cierciewicza do objęcia spad 
ku po Jan ie  Cierciewiczu. — Starostw o sta ro ­
m iejskie ogłasza, ze do zastępow ania niew ia­
domych spadkobierców  po śp. Bazylim Komar- 
nickim, w łaścicielu części dóbr M ochnate, 
M atków i Iwaszkowic, pow ołało dra W ołosiań- 
skiego, adw okata w Samborze. — Krakowski 
sąd krajowy zaw iadam ia Em ilję B iałd o nakazie 
zap ła ty  150 zła. na rzecz M ojżesza Mannę.

L ic y t a c j e .  W  sądzie kraj. w K rakow ie d. 
■8 Bierp., 12 września i 17 paźdz. realność 1.18 
dz. V III tam że. —  W pow. dyrekcji skarbu w 
Stanisław ow ie 12 sierp, celem wydzierżaw ienia 
trafiki w Pomormm ach: — W  sądzie pow. w 
K olbuszow ej 19 sierp., 16 wrześ. i 21 paźdz. 
realność 1. 91 w Cmoleście. —  W  sądzie pow. 
w Radłowie 25 wrześ , 14 i 30  października 
realność 1. 82 w Miechowicach. —  W  sądzie 
pow. w Dobrom ilu 17 paźdz. realność 1. 4 w 
K niaźpolu. —  W  sądzie obw. w Tarnow ie 26 
sierp, i 24 września dobra Ł ęk ' dolne ż przy- 
ległościam i; cena wyw. 52 4 4 8  zła. — W  sądzie 
pow. w D ąbrowćj 18 sierp., 18 w rześnia i 20 
paźdz; realność 1. 24 w Lipinach.

K o n k u r s a .  P osada  prym arjusza na  oddzia­
le obłąkanych w lwowskim szpitalu  powszech 
nym. —  Posada dyrek tora  przy głównćj kasie 
krajowćj we Lwowie; kaucja 40 0 0  zła. -— W  o- 
brębie lwowskićj dyrekcji telegrafów  13 posad 
asystentów  a mianowicie 4 posad w Krakowie, 
•5 w Przem yślu a po jed n ć j posadzie we Lw o­
wie, Jarosław iu, T arnopolu  i Zaleszczykach.

Gospodarstwo przemysł i handel.

Posiedzenie lwowskich akcjonarjuszów  
wschodniej kolei węgierskiej (O st-B ahn).—
Gaz. N ar. pisze:

„W czoraj tj. d. 23 b. m. zebrało się o go­
dzinie 11 zrana na  sali ratuszow ćj walne zgro­
madzenie w łaścicieli akcji wschodnio-węgierskićj 
kolei (Ost-Bahn). Osób było 135 , reprezen to­
w ały one 9279  akcji. Jako  gość p rzybył na i

zgrom adzenie p. Schónberger, redaktor Borsen 
teitung. W  dłuższej przemowie po niemiecku 
doradzał działanie szybkie i zgodne z akcjona- 
rjuszami z Francji i H olandji, gdyż i tam tych 
akcji sporą ilość rozdbrano. Uchwalono wysłać 
wraz z delegacją pro test do m inisterstw a wę­
gierskiego. Na delegatów wybrano pp. hr. Edw. 
Dzieduszyckiego i Marchwickiego i wyznaczono 
im na drogę po 250  zła. Postanowiono przytem 
tegoż samego jeszcze dnia wysłać telegram  do 
W iednia, zaw ierający główne streszczenie pro­
testu  mającego się w ysłać do P esztu . Uchwa 
lony pro test również w tych dniach ma być.w y­
słany. W ybrano nowy kom itet, którego zada 
niem czuwanie nad interesam i akcjonarjuszów 
i popieranie sprawy. Do kom itetu większością 
głosów zostali powołani pp. Edw. Dzieduszyc- 
ki, Szubert, G rader, Zagórski, K rater, Cielecki, 
L andesberg, F renkel, Topolnicki, Gregorowicz, 
Natanson i W einreb. Zgromadzenie trw ało  do 
godziny 3 ' / 2 po południu. W  czasie zebrania 
p. Schellenberg zdaw ał sprawę z czynności 
wysłańców izby handlowej lwowskićj i krakow 
skiej w sprawie dotyc. ącej akcyj wschodnio wę­
gierskiej kolei. W ysłańcy byli u ministrów, dr. 
B anhansa i dr. Ziemiałkowskiego, zwłaszcza 
ostatni p rzyrzekł gorliwie popierać sprawę akcjo­
narjuszów wschodnio-węgierskićj kolei. W  W ie­
dniu doradzano pospiech w działan iu".

Kolej arcyksięcia Albrechta zaw arła utnowę 
z czerniowiecką i z pierwszą w ęgierską galieyj 
ską koleją, mocą którćj wszelki przewóz od 
bywać się będzie za ekspedycją bezpośrednią 
az na miejsce przeznaczenia, nie ulegając za­
trzym aniu i (świeżej ekspedycji na stacjach g ra ­
nicznych. Umowa ta , dla publiczności bardzo 
dogodna, wejdzie w życie od chwili otwarcia 
liuji Lwów Stryj. Ruch pociągów roboczych 
odbywa się ju ż  na przestrzeni od D niestru do 
Lwowa. Naczelny kierunek ruchu poruczony 
został wydziałowi wybranem u z rady zawia- 
dowczćj, który  ma swą siedzibę w W iedniu. 
Do bezpośredniego zarządu ustanow ioną zo ­
stała  dyrekcja ruchu z siedzibą we Lwowie. 
D yrektorem  ruchu mianowany p. W ładysław  
Szczepanowski, jego zastępcą p. W ładysław  
Kłosowski.

Koleje krajowe. (Sprawozdanie miesięcznej.
Kolej galicyjska Karola L udw ika. —  Dochód 

w czerwcu wynoszący 1 ,0 3 5 ,5 9 3  zła. je s t od­
nośnie do czerwca r. z. o 2 1 3 ,2 3 8  zła. większy. 
Ogólny tegoroczny dochód w ynoszący4,466,991 
zła., przew yższa zeszłoroczny o 2 1 7 ,547  zła. 
Umowa z koleją Kijów-Brześć, norm ująca ruch 
pociągowy na linji Brody-Radziwiłów, została 
przez ministerstwo handlu potw ierdzoną. F a ­
bryka maszyn z Esslingen dostarczyła 4 ma 
szyn dla towarowych i 7 dla pospiesznych po­
ciągów. Urzędnikom , sługom i in teligentn iej­
szym robotnikom , dostarcza dyrekcja możności 
zwiedzenia wystawy wiedeńskićj dając urlopy 
na 6 — 14 dni, djety a robotnikom  podwójna 
p łacę dzienną.

K o lij Iwowsko-czerniowiecko-jaska ma w m. 
czerwcu przy dochodzie 3 1 3 ,689  zła. nadwyżki 
9 8 ,7 3 2  zła. D ochód z pierwszego półrocza 
wynoszący 1 ,2 7 0 ,8 7 0  zła., przew yższa zeszło­
roczny z pierwszego półrocza o 166 ,629  zła.

Pierwsza węgierska galicyjska kolij na części 
swej galicyjskićj, .19 mil długićj, ma w czerwcu 
dochodu 39 ,324  zła.

Kolej dniestrzańska 15 mil długa, wykazuje 
w czerwcu dochodu 27 ,760  zła. W agony tćj 
kolei noszą napis D. B.-— K. D-, t. j .  „Dniestr- 
Bahn — Kolej dn iestrzańska." Interesow ani 
życzą sobie, by ten napis czytano: „dobrze 
budow aua kolej dn iestrzańska."

Wiedeńska w ystaw a powszechna: ma­
szyny. —  Między niezliczonem i maszynami i 
narzędziam i, temi kruszcowemi świadkam i du­
cha ludzkiego, nmieszczonemi w trzech ogro­
mnych gmachach Znajdują się w oddziale ro l­
niczym trzy  m aszyny, wystaw ione pomiędzy 
innem i przez Maurycego W eila młodszego w 
Frankfurcie n. M., którym  równych nie ma na 
całćj wystawie. A te  są:

1. W ielka m łocarnia ręczna W eil’a cała z że ­
laza kutego takićj budowy, że cokolwiek by się 
w nićj zepsuło, można napraw ić w każdćj ku 
źni. 2 ludzi może ją  łatw o poruszać, a na go­
dzinę ma wymłacuó 150 funtów oziminy. T e ­
chnicy z komisji japońskićj badali szczegółowo 
tę m aszynę zaraz na drugi dzień po otwarciu 
wystawy.

2. Sieczkarnia W eil’a dla zielonój paszy, sia­
na i słomy, rznie na szerokość 12 cali, w m a­
szynie tćj obracają się teraz w szystkie heble 
swobodnie około swoich osi; okoliczność nader 
ważna. M aszyna ta  poruszana przez jednego 
człowieka ma na godzinę siec 600  funtów  p a ­
szy w pięciu gatunkach. Z nakazu c. k . austr. 
m inisterstw a rolnictwa robiono z nią już daw nić 
próby, których skutek by ł najpom yślniejszy.

3. Sieczkarnia kieratowa, system u sztyfciko- 
wego z kieratem  słupowym , poruszana przez 2 
woły wymłaca na godzinę 400  —  600  funtów 
ziarna i wyrzuca czystą wymłóconą słomę; zbu 
dowana je s t jak  ręczna sieczkarnia z żelaza 
kutego.

4. P iła  kolista (Kreissage), poruszana przez 
2  woły lub konie, zbudow ana w yłącznie do u- 
żytku rolniczego, do przerzynania słupów w 
winnicach, drzewa opałowego itd . P rzy  tćj spo­
sobności widać z przyjem nością, jak wytrwale 
zdąża pomieniona firma do celu, by małego ro l­
nika zaopatrzyć w stosowne narzędzia i jak  wiel­
kie w tym  względzie osiągnęła skutki.

K  IX  TC p a p i e r  ó -w

KRAKÓW, 26 lipca.

l>%  O bligacje indemn. g a lic y j sk ie ..
kupon u b ieg ły  . . .  U l  

■'X L isty  zastaw ne galicyjsk ie  . .
kupon ub ieg ły  . . . .  27

byC  L isty  zastaw ne g a l ic y j s k ie .. .
kupon ubiegły  . . . .  34

& N  L isty  zastaw ne polsk ie s e r j a l . .
kupon ub ieg ły  . . . .  36

i .%  L isty  zastaw ne polsk ie serja II .
kupon u b ieg ły  . . . .  36

8 X  L isty  zastaw ne polsk ie now e  
kupon ub ieg ły  . . . .  45

L isty  likw idacyjne polsk ie  __
kupon u b ieg ły   61

L isty  zastaw ne banku lup. gal.
kupon ub ieg ły  . . . .  241  

L isty  zastaw ne banku w łościan, 
kupon u b ieg ły  . . . .  041 

ita lic , zakładu kredyt, ziem skiego: 
5 '/2X  L isty zast. 36-letnic srebrem  
<S% L isty zast. 36-letn ie banknot.. 
6 N  „ „ 18-letnie „

Alceje kolei w arszaw sko-w iedeńskićj. 
„ „ galic. K arola-Ludwika
„ ,, lw ow sko czem .-jaskiej
„ banku dla han. ip rzem . 80 zła.

L osy krakowskie na 20 z ł a . ............
„ 5 X  (D onau-regulirung)..........
,, prem jowe w ęg iersk ie ...............
,, ?>% tureckie 400 franków . .
„ m iasta S ta n is ła w o w a ...............

Srebro now e au strjack ie ....................
„ w kuponach .............................
„ (obrączkowy r u b e l) ...............

R uble papierowe rossy jsk ie............
T alary p ru sk ie ......................................
D ukat o b raczk ow j................................
20 -fra n k ó w k a .........................................
Rum uńskie ob ligacje 100 ta l...........

WI E D E Ń ,  25 lipca.

Kenta austrj acka % ....................
„ „ w srebrze 5%  . .

L o 8 y:
Z roku 1839 cało za 100 z ła ............

„ 1839 5/s „ 100 „ ...........
4°/„ rzad. z r. 1854 za 250 ,, ..............
50/„ ,; „ 1860 cało „ 500 zła.
5%  „ „ I860 </5 „ 100 „
Rządowe „ 1864 za 100 z ła .......

p łacą
Zła. c,

74 

70 

77 75 

94 —  

93 

93 25 

79 —  

84

218 —
133 —

żądają
Zła. c

76 — 

72

79 25 

96 —

94 50

95 25

80 — 

86  —  

94 —

94
223
138

24

24
109 50107 50 

107 — 109 
167 — ;174 
146 7 5 4 4 8  25
164 50 

6 20 
8 85 

39 —

68 15 
73 —

262 —  
248 —  

92 20 
102 25 
112 75 
130 —

167 50 
5 32 
9

41 —

68 25 
73 20

264 — 
252 — 

92 40 
103 50
113 60
130 —

p i e n i ę d z y .

W ęgierskie poż. prem. na 100 zła
Kredytowe 1860 r „ lO O zł.m .k
K ra k o w sk ie ................... „ 20 zła.
Ofen (B u d y)................... „ 40 „
R udolfa .............................,, 10 „
S alzburga ........................ „ 20 „

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjue g a lic y jsk ie .. . . . . . .
Pożycz, kolei weg. sr. b %  szt. 120 zła

Akcje bankowe:
A n g lo -au str jaek ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

<1 .. w ęgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

„ w ęgierskie . . . .  „ 80 „
Galic. banku liipoteez. . „ 200 „

„ dla handlu i p rz.. „ 80 „
„ Landebk. L w ów . „ 100 „ 

H audelsbank w iedeński „ 200 „
Interventionsbank   „ 80 „
Landerbank V ere in    „ 140 „
N a tio n a lb a n k ..........................................
U n io n b a n k ...........................za 200 zła.
V ereinsbauk austrjackie „ 80 „
V erk elirsb a n k .................  „ 80 „
W echslerbank w iedeńs. „ 80 „
W echslerstuben G esel.. „ S0 „ 
W iener Bank V ere in . . .  „ 80 „

Akcje kolei:
A rcyksieeia Albrechta 200 z ła ..........
Alfold F iu m e ................  200 zła. sr. .
D n ie s tr z a ń s k a  200
E lisabeth . . . . . .............. 200 zł. m .  k.’.

„ L inz Budw. 200 zła. sr. .
E p er ie s-T a rn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k .. 
Ga!. Karl Ludw ig . . .  210 z łu .a r .. . 
K aschau O d erb erg ... 200 zł. m. k ..
Lemb. Czerń. J a s s y .. 200 „ ..........
R u d olfb a lm ..................... 200 '„ sr .. . .
Siebenbttrger 1............... 200 „
Staatsbahn (500 fr;). . 200 „ . .

„ II e m is j i .. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m. k . .
T h e is sb a lm .....................  200 „ ..........
Tram way w ied  200 „ . . . . .
W eg. gall I. Ł u p k .. .  200 „ sr. . . .  

„ Nordostbahn-. . .  200 „
„ Ostbalm (500 fr.) 200 „

płacą | żądają
Zła. c, ] Zła. c.

80 60 
164 50 
22 — 
27 —  
13 50 
21 —

81 — 
165 50 

23 -  
29 —  
14 50 
22 —

74 75 
98 25

75 50 
98 50

159 50 160 50

53 50 
69 — 
26 —

54 50 
70 —  
27 —

74 — 75 —

108 —  
976 —  
123 —  
30 —  

129 —

110 —  
978 —  
124 —  
31 —  

130 —

80 —  
164 —

82 — 
166 —

154 — 155 —

219 —  
190 —

220 — 
192 -

2100  
221 —  
153 50 
133 —  
159

2110
•222 _
154 —  
134 —

335 50 336 —

186 50 
2 0 9  —

264 —

187 50 
210 — 
266 —

109 —
75 50j

110 — I
76 50|

Akcje przem ysłow e:
B augesells. allg . oest. 120

„ W ied   100 zł. w. a ..
Bauverein „ 100 „ „  „
K a łu sz a   ............  200 „ „
Masz. w ied...................... 206 „ „

lw ow . . . . . . . . .  100 „ ,
P areelacyjne galic  100 „ „
W ied. p a rce la cy jn e .. .  100 „ „

Listy z a s taw n e :
Allg. oest. Bd. Kr. lo s . . .  5 %  zła. sr .. .  

„ „ 3 3  lat los . . .  5 %  w. a.
„ „ gm. 4 0 ..........  „ „

Galie. Banku Ily p  6 %  w . a . . . .
„ Banku W łość. . .  6 X  * „ • •

N ationalbank....................... m. k . . .
B »  w . a . . .

W eg. to w. kred..............  5 'A X  »

Obligi p ierw szeństw a:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w . a. . .
Alfold F iu m e.................5 ^  zła. sr .. .
D n iestrzańsk ie..................b %  „ „
Ferd. Nordbahn   m. k. ,

„ „ „ . ; . . . .  ó j f  zła.
„ „ „ —.......... b / {  zła. sr .. .

Gal. Kar. Lud.................  b %  „ „
n II- em ....................................„ . . .
,  1871 III...................5 *  „ . . .

Kasz. Oderb....................  b %  „ . . .
Lwów .-Czern.-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 ............... 5 ^  sr. w. a ..
» U  1 8 6 7 ............. .. 5 X  „ „ „
-  111 1 8 6 8 ................h %  „ „ „

,» i V 1 8 7 2 ..............  5 X , , ,
Mahr. Sch. Central  5 X  v  » „
Siebenbiirgen 1.............5 #  sr. w. a.
Siidbahn (Lom bardy). 'A%  „ „ „
T heissbahn ............  5 * .............
W e g.-galic. Łupków. . h %  „ „ „

„ Nordostbh. . . 300 „ „ „
„ O stbalm   300 5 X  „ „ „

WARSZAWA, 23 lipca. 
L isty zastaw ne serj i 1 .

V 2 . 4*
kupon u b ieg ły ..........

n o w e ...................... b g j
kupon u b ieg ły ..........

lik w id acyjn e. . . .  4_V 
kupon ubiegły

płaca 
Zła. c.

żadajn 
Zła. c.

84 50 
114 —  

31 50

40 —

100 —  

87 
85 
84 50 
92 50

90 10 
80 50

77 50 
87 75 
47 50
92 — 
87 —

106 75 
102 50 

98 50 
96 50
93 75

73 75  
85
75 —

85 25 
91 — 

127 50

79 76
76 
72

85 
115

32 50

42 —

100 50 
87 50 
86  —  

85 —  
93 —

90 30 
81 -

Rrs. k. 
94 80 
93 70
—  34 
93 85
—  43 
79 75
— 57

78 — 
88 25 
48 50

87 50 
107 25

99 50 
97 —  
94 25

74 50 
85 50
75 5o

85 75 
91 25 

128 50 
100  —  

80 25
76 25 
72 25

Rsr. k. 
95 10 
94 —

94 15

Ostatnie wiadomości.
Tages Presse podaje w sobotnim  num e­

rze z „w iarygodnego41 źródła zaczerpnięte  
wiadom ości, źe m inister dr. Strem ayr nie 
zupełn ie juź harm onizuje z sw oim i k o le ­
gam i. U sposobien ie jego ma być na razie 
d osyć stlum ionćm . Ból w nogach coraz 
bardziój mu dokucza, a dr. U nger, który  
go^ zw yk le w czasie n ieobecności zastę- 
puje, n i e  bierze, ja k  przedtóm postan o­
wiono, urlopu z d. i  sierpnia, ale od łoży ł 
juź wyjazd swój na późniój.

Jeżeli to ma b yć zapowiedzią, ustąpie­
nia m inistra Strem ayera, cóż tedy stało  
się  z ową m niem aną solidarnością m ini­
strów, g łoszon ą  chyba tylko w celu  pod­
trzym ania gabinetu w chwili krytycznój.

W czoraj rano odbyła się u M aurycego  
Richarda w Paryżu t a j n a  n a r a d a  o- 
becnych tu bonapartystów . M ówiono tak­
że o tern w ciągu narady, czy książę N a­
poleon powinien się dom agać przyw róce­
nia mu stopnia jenerała dywizji. M ac Ma­
hon, którego półurzędow nie zaw iadom io­
no o celu narady, odm ówi przyjęcia ks. 
N apoleona do armji francuzkiój. Z powo- 
du p o g ło sk i, źe ks. N apoleon  przybył 
znów do Paryża, postanow iła prawica w  
porozum ieniu z prawym środkiem  w ykre­
ślić bonapartystę H aeutjensa z listy kan­
dydatów do kom isji nieustającćj. W idać 
ztąd, źe dzisiejsza w ięk szość zgrom adze­
nia narodowego nie bardzo sprzyja bo- 
uapartystom , cboć w połączeniu  z nimi 
obaliła rządy Thierea.

Zgrom adzenie narodowe uchwaliło zn ie­
sienie podatku od p łodów  surow ych, któ­
ry rzeczyw iście bardzo c ięży ł na przemy- 
słowój produkcji francuzkiój. Przed odro­
czeniem  się chce jeszcze  załatw ić spraw ę 
traktatów handlow ych i dodatków  do p o ­
datku okrętow ego.

Papież m iał alokucję, w którćj, m ów iąc  
o ustaw ie klasztornój, w ykazyw ał, źe sprze­
ciw ia się ona prawu natury i prawu ludz­
kiem u, a zarazem  przypom inał, jakiem i 
karami k o śc ió ł w podobnych przypadkach  
zagraża w innym , targającym  się  na w ła ­
sność kościelną.

M inister spraw w ew nętrznych przedsta­
w ił kortezom  projekt do ustaw y, pow o- 
łującój 8 0 ,000  rezerw y.

Jenerał Contreras w K artagenie grozi 
statkom  pruskim zabraniem  kotw ic, jeże li 
Prusacy nie wydadzą zabranego parowca  
V igilante i G alveza.

K om edja z Chiwą jeszcze  się nie sk oń ­
czyła . Chan zap yta ł cara przez pośredni­
ctwo jenerała Kaufm ana, czy  m oże przy­
b yć do Petersburga, b y  osob iście w yra­
zić carowi| sw e podziękow anie i cz o ło ­
bitność.

Telegramy „Kraju“
P e s z t  2 7  lip c a . „ L lo y d  p e s z te ń s k i14 d o ­

n o si : A rc y k s ią ż ę  A lb re c h t  z a w ió s ł c a ro ­
wi w ła s n o rę c z n e  p ism o  c e s a r z a  a u s tr ja c -  
k ie g o , w k tó r e m  te n ż e  z a p o w ia d a , ź e  w  
d ru g ie j p o ło w ie  w rz e ś n ia  p rz y b ę d z ie  d o  
P e te r s b u rg a .  R ó w n o c z e ś n ie  o d w ie d z i t a k ­
że  M o sk w ę .

K u rsa . —  W iedeń 26 lipca godz. — .__
4 %  zjednocz, d ług państw a banku 6 8 .— . — 
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 2 .6 5 .— L osy
z 1 8 6 0  r. 1 0 2 .1 0 .—• A kcje banku 9 7 2 .— . __
A kcje kredytow e 2 2 5 .— .— L ondyn 1 1 1 .6 0 .__
Srebro 108 .60 . — D u k a t— . — . —  L om bardy 
1 8 7 .— . —  L osy z 1864  r. 1 2 9 .5 0 . — A kcje 
franko-austr. 6 9 .— . N apoleony 8 .88  — . — 
A kcje kolei K arola L udw ika 2 1 8 .— . —  A kcje 
kolei lwow. czerń. 136 . — .—  A kcje kolei półn. 
wschodnićj 1 1 1 .— . —  Akcje banku związków. 
31 .— . — Oblig. indem n. gal. 7 4 .7 5 .— A kcje 
banku wied. dla obrotu 1 2 6 .— . — Akcje anglo- 
banku 163. — . — A kcje kolei rząd . 335 . —  . — 
Kolei Biedmiogrodz. — .— . —  K olei Rudolfa
15 8 .5 0 . — Tram w ay 264 . — . B anku budowy
8 5 .5 0 . —  A kcje kolei wschodnićj 75 .— . —  
A kcje banku anglo weg. 5 0 .5 0 . — Akcje kolei 
zjedn. 126. — . —  L osy tureckie 64 .75 . — Losy 
prem j. weg. 8 0 .5 0 .— A kcje kolei bogumińskićj

— ■ — . — A kcje kolei ces. E lżbiety  2 1 9 .— . 
Akcje kolei półn. zachodn. 2 0 4 .5 0 . — . A kcje 
franco-hungaria 26. — . — Ogólny bank austr.

9 9 .— . —  A kcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tram w ay — . — .

U sposobienie g ie łdy : stałe.

W ydaw ca i redaktor odpowiedz:alny: 
Stanisław Gralichowski.

80 051 . dzisiejszego numeru dołącza 
 1 się dokończenie powieści.



4 KRAJ z niedzieli 27 lipca

P O D Z IĘ K O W A N IE
W  dniu  19 L ip c a  b. r. w dom u pod  „M urzy- 

K am i“ zach o ro w ała  żo n a  m o ja  n a  p an u ją c ą  ep id e ­
m iczn ie  cho lerę . — G dy u ży te  w szystk ie  dom ow e 
środk i n ie p o m ag a ły , u d a łem  się po pom oc le k a r ­
ską , a le  j a k  n a  n ieszczęście  z doktorów  n ikogo  
w  dom u zastać  n ie  m ogłem . Z d ję ty  ro zp aczą , om i­
ja ją c  g o la rn ie  ta k  n iefo rtunn ie  w  p ism ach  p u ­
b liczn y ch  p rzed staw io n e  w pad łem  do oficyny

p. Adama Janickiego
p rz y  n licy  S ław kow sk ie j, k tó ry  p o rzuciw szy  p racę  
u d a ł  się do m nie n a ty ch m iast z pom ocą i  jeg o  
ty lk o  tro sk liw ośc i zaw dzięczam , że  żo n a  m o ja  b ę ­
dąc ju ż  w n a jw ięk szy ch  p aro k sy zm ach  u ży w ając  
p rzep isan y ch  środków , n a  d ru g i dz ień  zu p e łn ie  (lo 
zdrow ia p rzy sz ła . P on iew aż  szanow ny  M ężu ocali­
łe ś  żonę i m atk ę  d z ie c io m — a  za  czyn tw ój sz la ­
ch e tn y  żadnego  w ynag ro d zen ia  p rzy jąć  n ie  chcia­
łeś , n ie  p o zo sta je  m i j a k  p odziękow ać Ci w  im ie­
n iu  ca łe j fam ilji pub liczn ie , a  słow a m oje  z w dzię­
cznością  p rzepe łn io n eg o  se rca  pochodzące , z a k o ń ­
czyć naszóm  sta ropo lsk ićm  „Bóg zap łać '1. (4500)

K rak ó w  20 lip c a  1873.

Tadeusz Wiskida.

fabrykant kas w  Wiedniu
m a zaszczy t o św iadczyć, że w sk u te k  licz ­
ny ch  zam ów ień p o w iększy ł zn aczn ie  sw oją 
fab ry k ę  i d la  tego  m oże po n a jtań sze j cenie 
pozbyw ać w edług  pow szechnego u z n a n ia  do ­
sk o n a ły  w yrób, trzy m a jąc  się zasady :
m a ły  zysk, w ielk i p ręd k i odbyt. S k ład , da- 
w nićj p rzez  8 l a t : S tad t T u c lilau b e n  N r. 5, 

p o łączony  je s t  te ra z  z fab ry k ą

w  w łasnym  zakładzie
Wiedeń, Wahring, A ntonigasse Nr. 4 4

Z a 12 k r . dostać  się m o żna z m ias ta  F re i-  
un g , om nibusem , W ah rin g , K reuzgasse , co 15 
m in u t zaraz  pod  m oją fab ry k ę . (3396 8-12)

LOSY MIASTA KRAKOWA.
Główne wygrane złr. w. a. 40 .000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

Najniższa Wygrana złr. 30.
T\TajtJliższe ciągnienie 2 Września 1873.

sp rzed a ją :

we Lwowie: C. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank H ipoteczny i filie jego w  Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze

„ Galicyjski Bank Krajow y i filia jego W  Brodach. 4438 C7-52)
W Wiedniu: Bank und Wechslergesch&ft der Nieder Oesterreichisclien Escom pte Gesellschaft.

ii

Założony 1845. 1845 Fonde.

Skład Mebli
Mich. Orley’a,

W iedeń, Schottengasse 1.
poleca  S zan . S zlachcie  i P . T . P u b li­
czności swój w ie lk i s ls :a :a ,c S L  d o brze  
z ao p a trzo n y  we. w s z e l k i e  p rzedm io ty  
w łasnego  w yrobu , tu d z ież  w sp row adzo­
ne  p rzedm io ty  ze w szystk ich  k ra jó w  do 
ozdobien ia  m ie sz k a ń , b iu r  i dw orków . 
N a  żądan ie  daje  się p lan y , ry su n k i, fo­
tografie  i cenn ik i, a  zam ów ien ia  w yko­
n u je  się n a jsp ie szn ie j. (4468 3-12)
1873. W ystawa powszechna grupa VIII.

B Taninowa terpentyna |
T. HaLentoei-fjera w  Wrocławiu przeciw

H  gośćcow i, reum atyzm owi i nerwowem u bólowi g łow y I
m a  je s t  do n ab y c ia  w oryg inalnych  flaszkach

I po 75 cent. i 1 złr. 65 cent. a. wal.
w Krakowie w ap tece  E . S toclcm ara; w S tryju  w ap tece  L . G artn era . (4348 3-3) I I . Egg,

Dla agronomów i posiadaczy koni.
W yższy  k ie ru n ek , ja lci p rz y b ie ra  gospodarstw o w e w szystk ich  g a łęz iach , je s t pow odem , 

że ta k ż e  i rac jo n a ln y  chów  b y d ła  zn a la z ł n a leży te  u z n a n ie , a  postępow y g ospodarz  czuw a 
tro sk liw ie  n ad  zdrow iem  sw ego b yd ła , b io rąc  n a  uw agę, ja k ie  szkody  m ogłoby  m u p rzy n ieść  
jeg o  zan ieb an ie . C zęsto je d n a k  n a  w si n ie  m a pod  rę k ą  w e te ry n a rz a , zm uszony je s t  w tedy 
uciec  sie  do w łasnych  dośw iadczeń . —  S łuszn ie  w ięc to  zas łu g ą  około  g ospodarstw a nazw ać 
m ożem y’ ja k ą  sobie  z je d n a ł p an  Franciszek Jan Kwizda, a p tek a rz  obw odow y w K o rn eu b u r- 
gu , s ta ra ją c y  się udzie lić  gospodarzow i w szystk ich  ty ch  śro d k ó w , za  pom ocą k tó ry ch  m oże 
zdrowo utrzym ać dom ow e zw ierzęta , a  w  raz ie  ich  choroby  sam  so b ie  p ręd k o  radzić . W e­
te ry n a ry jn a  p re p a ra ta  Kwizdy m ają  n a  w zględzie  u trzy m an ie  zdrow ego bydła , — a osobliw ie 
powiększenie m ajątku produkcyjnego, otrzym anie jak  najwięcej m leka i polepszenie tegoż ; 
możność wydobycia potrzebnej s iły  i tuczność. J e s t  w ięc pow szechnie u z n a n y  Korneuburg- 
ski p roszek dla bydła bardzo  dobrym  lekiem  n a  częste  cho roby  ta k  u  ro g ac izn y  j a k  i koni, 
a  m ianow icie : n a  podój m leka zmieszanego Z k rw ią , w zdęcia , g ruczo ły , choroby  g a rd lan e , 
z a ra z ę  ow iec etc. etc. —  K o rn eu b u rg sk i p ro szek  d la  b y d ła  w pływ a n ad e r sk u te czn ie  n a  u- 
trzy m an ie  s ta n u  zdrow ia u  zw ie rzą t dom ow ych , reg u lu je  bow iem  fu n k c je  o rganów , czyści 
k re w  i u ła tw ia  w ydzie lan ie  się exkrem entów , w sk u te k  tego zw ierzę ta  n ie są  n a ra ż o n e  n a  cho­
robliwe wpływy i n ie u le g a ją  ła tw o , j a k  to  dośw iadczen ie  nauczy ło , zarazom . C. k . up rzyw . 
płyn restytucyjny je s t  n iem nie j środk iem  przeciw  okulawieniu, reumatyzmowi, nabrzmieniom 
ścięgien, zwichnięciu, potłuczeniu, a  przy zwykłem używaniu wzm acnia muszkuły i nadaje 
im elastyczności. —  P o poprzedniem  b a d an iu  p rzez  w ysok i u rz ą d  sa n ita rn y  J. c. Mci. F ran­
c iszka Józefa I. w ydano tem u  płynow i re sty tu cy jn em u  w yłączny  p rzy w ile j, co je s t  n a jlep szą  
rę k o jm ia  jeg o  doskonałości.

C iem nie jsze j w agi d la  gospodarza , j e s t :  m aść na kopyta kruche, pękające, m ałe i 
dziurawe ściany. —  M aść ta  s ta ra n n ie  p rz y k ła d a n a  , —  n a d a je  kopytom  łykow atości i e la ­
styczności, przez  co zap o b ieg a  się łam aniu i pękaniu rogu. Św ierzby końskie , choroby ko­
pyt i zarazy  zw alcza się sku teczn ie  p roszk iem  n a  k o p y ta , n iem nie j i proszek dla świń p o ­
czy tany  być m usi jak o  n iezaw o d n y  le k  przeciw  początkom  g a n g r e n y .  —  P rz y  k ażdem  
g ospodarstw ie n ap o ty k am y  oprócz w iększych  zw ierzą t dom om ych, ta k ż e  i drób w szelkiego 
ro d za ju  i p sa  w iernego  stróża . N a choroby  ty ch  zw ierzą t m niej się zw a ż a , u le g a ją  one j e ­
d n ak  często za raz ie  i innym  chorobom . —  W  A nglji w ięcej n a  to zw raca ją  uw ag i i uży w ają  
pow szechnie  środków  zaradczych . —  P a n  Kwizda w y rab ia  w edług  n a jlep szy ch  p rzep isów  an ­
g ie lsk ich  le k a rz y  w ete ry n ary jn y ch , proszek dla drobiu przeciw  za raz ie  i zw ykłym  chorobom  
n iem nić j pigułki dla psów przeciw  psim chorobom, kurczom , zatw ardzeniu, podagrze, pa­
daczce etc. etc. u  psów . (4378)

W y ro b y  w e te ry n a ry jn e  K W IZ D Y  są  do n ab y c ia

ip g p  w K R A K O W IE : u  p. M. Jawornickiego, Józefa Jahna i J. T rauczyńskiego, —  we 
L W O W IE : u  pp . ap tek . Konstant. Iskierskiego, P io tra  Mikolasza, Jak. Beisera, S. R u c k e ra , 
J. Piepes. ’skŁ .uw sD -wóć

Ss% - T ak że  z n a jd u ją  się sk ład y  p raw ie  w e w szystk ich  m iastach  G A L IC JI , o k tó ry ch  
od  czasu  do czasu  o g łasza  się w n in ie jszćm  piśm ie.

O  U p rasza  s ię ,  żeb y  chcący uniknąć pomyłek, n ie  m ieszali F ra n c isz k a  
U S i r Z c Z c i l l u .  j .  K w izdy płynu restytucyjnego, który  je s t  jeden, co go odznaczono 
C. k. wył. przywilejem, Z innem i podobnem i i podobn ie  nazyw anem i w yrobam i. —  P roszę  
ta k ż e  uw ażać  n a  to , że n a  każdćj e ty k iec ie  Korneuburgskiego p r0 8 Z k u  dla bydła poniżej 
s to jąc y  podpis je s t  w czerw onym  k o lo rze  i poczuw am  się do obow iązku  uw iadom ić, że są 
fa łszow ane w yroby  sk ła d a jące  się z częśc i ca łk iem  bezsku tecznych , a  n aw e t szkodliw ych i 
p rzes trzeg am  bardzo , żeby  ich  n ie  kupow ać.

Z d o l n i  A k w i z y t o r o w i e
(ajenci llpocłsróżni) zn a jd ą  n a tychm ias t  p rz y  R e p re ze n tsc y i  G a l ic y j ­
skiego O gólnego  T o w arzy s tw a  U bezp ieczeń  pod  dobrem i w a ru n k a m i j a k o  te ż

za s ta lą  p łacą  um ieszczenie . # (4501 1 4)

Bliższa wiadomość w biurze Reprezentacyi w Krakowie ul. Sławkowska.

tawiim
z planem W iednia i wystaw y w ozdobnem wydaniu z książeczką notat­

kową, pieknie opraw ny S ] g > : r5 Z © € 3 L a J ©  1 3 0  S S ł r .  2

M. DWORSKI w Krakowie, Rynek gł. 1.14. (4«3 a

H A N D E L

MAKSYMILIANA CARO
w  Krakowie przy u licy  Kanoniczej Mr. 125

p o le c a .

OBICIA POKOJOWE.
Portland Cement, grodziecki, opolski i szczeciński. 

Gips dla m urarzy i rzeźbiarzy.

Tekturę ogniotrwała io pkryoia dachów.
A s f a l t ,  s m o ł o w i e c

do smarowania dachów gontowych i papkowych.

Farba w  pokoście zapraw iana
w b l a s z a n y c h  f l a s z k a c h  w r ó ż n y c h  i l o ś c i a c h .

Farba czerwona dachowa.
P asta ł£ -a u c a u R o -w a,

do zaprawiania podłogi.

C E R A T Y (4415 5-!

na stoły, meble, chodniki i do wykładania podłogi.

Amoniak (Scbwefelsaurer-Amoniak).
Smarowiało.

W  drukarni „Kraju" pod zarządem St. Gralichowskiego.


